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W niedzielę odsłonięcie 
Pomnika Powstańców 

Wielkopolskich
W niedzielę, 19 bm., nastąpi w Poznaniu przy ul. March­

lewskiego odsłonięcie Pomnika Powstańców Wielkopolskich. 
W związku z tym w całej Wiełkopolsce trwają obecnie przy­
gotowania do tej uroczystości. WIEIK0POWI
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Poznań
piątek, 17. IX. 1965

Z okazji odsłonięcia Pomni­
ka odbędzie się w Poznaniu 
Zlot Weteranów Powstania 
Wielkopolskiego z całego kra­
ju. Weźmie w nim udział po­
nad 2000 kombatantów. Obec­
nie w poszczególnych powia-

Jan Szydlak 
zapoznał się 

z problemami Kalisza
Członek KC PZPR, I sekre­

tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Jan Szydlak gościł wczoraj w 
Kaliszu, gdzie zapoznał się z 
niektórymi problemami komu­
nalnymi miasta oraz planami 
przyszłej 5-latki w Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego.

Jan Szydlak uczestniczył w 
naradzie roboczej na której 
miejscowi działacze przedsta­
wili najważniejsze problemy 
wymagające rozwiązania w 
najbliższych latach.

Należą do nich m. in.: budo­
wa nowych nawierzchni ulic 
oraz konieczność położenia ele­
wacji na budynki znajdujące 
się w śródmieściu Kalisza. Jed­
ną z przeszkód w wykonywaniu 
tych prac jest brak dostatecz­
nej ilości sprzętu mechanicz­
nego w kaliskich przedsiębior­
stwach. Po naradzie J. Szy­
dlak w towarzystwie I sekre­
tarza KM PZPR — Krzysztofa 
Jeżyka zwiedził niektóre osie­
dla mieszkaniowe Kalisza, in­
teresując się szczególnie ja­
kością wykonania i wyposa­
żeniem budynków mieszkal­
nych. (mi)

Prezydent Austrii 
w pawilonie polskim 
W czwartek przed połud­

niem zwiedził pawilon polski 
na Międzynarodowych Tar­
gach w Wiedniu prezydent Re­
publiki, Franz Jonas. Dostoj­
nego gościa powitał u wejścia 
do pawilonu ambasador PRL, 
Jerzy Roszak. Prezydenta o- 
prowadził i udzielał mu wy­
jaśnień dyrektor pawilonu, 
Andrzej Wachowiak. (PAP)

Wicepremier Waniołka 
powrócił i ZSRR

Po 7-dniowym pobycie w 
Związku Radzieckim powróci­
ła w czwartek wieczorem do 
Warszawy delegacja gospodar­
cza, której przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — wicepremier Franci­
szek Waniołka.

Wicepremier Waniołka o- 
świadczył przedstawicielowi 
PAP, iż delegacja zapoznała 
się z światową wystawą pod 
nazwą „Chemia w przemyśle, 
budownictwie i rolnictwie” w 
Moskwie oraz zwiedziła kilka 
radzieckich fabryk przemysłu 
chemicznego i maszynowego.

PAP

Zaginął aparat 
izotopowy

W dniu 13. 9. 65 r. z budo­
wy na terenie Elektrowni Pąt 
nów pow. Konin zaginął w 
nieustalonych dotychczas oko 
licznośchch defektoskop izo­
topowy służący do prześwie­
tlania spoisk na rurociągach 
wysokoprężnych — Izyd 192. 
Defektoskop ten zawiera pre­
parat promieniotwórczy, o du 
żej aktywności i orzebywa- 
nie w jego otoczeniu jest 
szkodliwe dla zdrowia ludz­
kiego. W związku z tym Ko­
menda Wojewódzka MO w 
Poznaniu prosi, aby wszelkie 
informacje uzyskane w spra­
wie zaginionego aparatu zgła­
szać do Komendy Powiato­
wej MO w Koninie lub w naj 
bliższej jednostce Milicji 
Obywatelskiej.

tach i dzielnicach Poznania 
odbywają się spotkania wete­
ranów, wieczornice itp.

W dniu poprzedzającym u- 
roczyste odsłonięcie — 18 bm. 
odbędzie się w Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego w 
Poznaniu otwarcie wystawy 
pt. „Powstanie Wielkopolskie’’. 
W tym samym dniu złożone 
będą wieńce i kwiaty na Cmen 
tarzu Bohaterów na Cytadeli 
oraz w innych miejscach stra­
ceń. Po południu w Operze 
odbędzie się uroczysty koncert 
dla weteranów, a wieczorem 
przejdzie ulicami miasta cap­
strzyk.

Uroczyste odsłonięcie Pom­
nika nastąpi w niedzielę, 19 
bm., o godzinie 10. Podczas u- 
roczystości odbędzie się także 
promocja wojskowa oraz ślu­
bowanie młodzieży. Również 
w niedzielę weterani Powsta­
nia Wielkopolskiego udekoro­
wani zostaną odznaczeniami 
państwowymi, (a)

Am-Zagranicznych, personel

Na zdjęciu: premier J. Cyrankiewicz wiła się na lotnisku Okęcie 
z Wł. Gomułkę, Cz. Wycechem i Sł. Kulczyńskim (w głębi).
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Dobry towar - zmartwień nie ma
Połowę Targów mamy jot poza sobą. Rachmistrze podsu­

mowali tysiące faktur i ocenili, że wartość zawartych trans­
akcji przekroczyła 12 mld. zł. Można więc powiedzieć, że 
sprzedano prawie połowę oferowanych na TK towarów. Nie­
którym pozostało do zbycia wiele, innym bardzo mało lub 
nic. Kto dysponuje towarem dobrym (a nie brak i tym ra­
zem zupełnie przeciętnych lub kiepskich wyrobów) ten kło-
potów z nabywcami nie ma.

Tak np. było z Zakładami 
Jedwabniczymi w Turku, któ­
re produkują m. in. znakomite 
krawaty z tkanin wiskozowych 
i szale. Cała oferta Turka — 
200 tys. krawatów z produkcji
I kwartału 1965 — została za- zasługa chałupników, których

„Komitet 18“ 
przerwał obrady
Komitet Rozbrojeniowy 18 

Państw zebrał się w czwartek 
na ostatnie posiedzenie przed 
przerwą ogłoszoną w Związku 
z XX Sesją Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, która rozpoczy­
na się 21 września.

Sprawozdanie dla ONZ za­
twierdzone w czwartek przy- 
znaje, że w ciągu 7-tygodnio- 
wych obrad komitet nie osią­
gnął żadnego konkretnego po­

sprawie porozumienia
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia ani w dziedzinie tzw. 
rozwiązań częściowych.

Niemniej członkowie komi­
tetu dają wyraz przekonaniu, 
że dyskusja w sprawie tzw. 
częściowych środków rozbro­
jeniowych przyczyniła się do 
wyjaśnienia poglądów po­
szczególnych członków komi­
tetu. (PAP)

Skutki tajfunów
Według wstępnych danych, 

w wyniku ulewnych deszczów 
w zachodniej i południowej 
Japonii oraz towarzyszących im 
dwóch tajfunów — zginęło 18 
osób, 37 odniosło rany, a 4 za­
ginęły bez wieści. (PAP)

»ok XXI 
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Po tygodniowym pobycie we Francji 
premier Cyrankiewicz powrócił do kraju

Powstanie na Okęciu — Wypowiedź Premiera

W czwartek w godzinach porannych opuścił Paryż pre­
zes Rady Ministrów PRL Józef Cyrankiewicz, który na 
zaproszenie rządu francuskiego przebywał tu z tygodnio­
wą wizytą oficjalną.

W porcie lotniczym , Orły 
zgromadziły się liczne osobi­
stości, by pożegnać Premiera. 
Obecni byli wyżsi funkcjona­
riusze Ministerstwa Spraw 

kontraktowana. Chętnych było 
oczywiście więcej. Mając duże 
możliwości zbytu, postanowio­
no zwiększyć produkcję o dal­
sze 50 tys. sztuk. Warto tu do­
dać, że turkowskie krawaty to 

w liczbie 150 osób zatrudniają 
Zakłady Jedwabnicze. Podob­
nie łatwo sprzedano szale — 
40 tys. sztuk.

Dużym wzięciem cieszą się 
także kuchenki gazowce z Wron 
kowskiej Fabryki Wyrobów 
Blaszanych. Zaletą tych z kolei 
wyrobów jest staranne wyko­
nanie i uniwersalność eksplo­
atacji; można je zastosować do 
gazu miejskiego, ziemnego i bu 
tanowego.

Obok indywidualnych trans­
akcji wystawców, Targi orga­
nizują liczne giełdy towarowe. 
Wczoraj zakończyła pracę giel 
da ziemniaczana. Trwa nadal 
giełda owocowo-warzywna.

Giełda ziemniaczana ofero­
wała nadwyżki przewidywa­
nych zapasów ziemniaków, 
powstałe po zaspokojeniu po­
trzeb własnych w wojewódz­
twach. Tu roboty było wiele. 
Ogólna oferta sięgała 740 tys. 
ton. Po raz pierwszy wyełimi 
nowano z dostaw’ handlowych 
— ziemniaki odmian przemy­
słowych. Pojawiły się także 
nowe zupełnie, wprawdzie je­
szcze w małych partiach — 
odmiany: ..Ansel” i „Smak”.

Na giełdzie owocowo-wa- 
rzywnej największy run na
koncentraty pomidorowe, so­
ki pomidorowe i ogórki kon­
serwowe. To zrozumiałe, bo­
wiem w tych akurat warzy­
wach notowano niski raczej 
urodzaj, (zm) 

basady PRL w Paryżu oraz 
liczna kolonia polska.

Na masztach przed Salo­
nem Honorowym powiewały 
flagi o barwach Polski i
Francji. Po 
nach szpaler 
Francuskiej 
wojskowe.

obu jego stro- 
kompanii Armii 
oddał honory

Prezesa Rady Ministrów 
PRL żegnali minister spraw 
zagranicznych Couve de Mur- 
ville w towarzystwie amba-
sadora Francji Polsce,w
Pierre Charpantiera i dyrek 
tora protokołu dyplomatycz- głosy prasy zagranicznej na
nego P. Siraud oraz wyższych 
urzędników Quai d’Orsay. 
Grupa dziewczynek — dzieci 
pracowników Ambasady — 
wręczyła szefowi rządu pol­
skiego wiązankę kwiatów.

Opuszczając Francję pre­
mier Cyrankiewicz z pokładu 
samolotu przesłał depesze do 
prezydenta Francji de Gaul- 
le’a i premiera Pornpićlou. 
POWRÓT DO WARSZAWY

Po tygodniowym pobycie ź 
oficjalną wizytą we Francji 
powrócił do Warszawy w 
czwartek w godzinach połud­
niowych premier Józef Cy­
rankiewicz. Premierowi w 
podróży towarzyszyli: wice­
minister spraw zagranicz­
nych — Marian Naszkowski, 
wiceminister handlu zagrani­
cznego — Franciszek Modrze­
wski oraz grupa doradców.

Na lotnisku Okęcie — pre­
miera witali: Władysław Go­
mułka, Stefan Jędrychowski, 
Zenon Kliszko, Adam Rapae- 
cki, Marian Spychalski, Ry­
szard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Mieczysław Jagielski, 
Bolesław Jaszczuk, Czesław 
Wycech, Stanisław Kulczyń­
ski, Witold Jarosiński, Artur 
Starewicz, Józef Tejchma, 
Władysław Wicha, Zenon No­
wak, członkowie Rady Pań­
stwa, ministrowie.

Obecny był charge d’affai- 
res Republiki Francuskiej — 
Pol le Gourrierec wraz z 
członkami Ambasady.

Po powitaniu premier Jó­
zef Cyrankiewicz udzielił licz 
nie zebranym dziennikarzom 
następującej wypowiedzi:

Przyjeżdżamy z zaprzyjaź­
nionej z nami Francji bar­
dzo zadowoleni z rezultatów 
wizyty, z tego, że przyczynić 
się ona może do rozszerzenia 
naszych stosunków z Francją 
we wszystkich dziedzinach, 
zarówno zbliżenia polityczne­
go, zabezpieczenia pokoju w

Min. G. Pieraccini 
opuścił Polską

W czwartek rano opuścił 
Polskę minister budżetu i pro­
gramowania gospodarczego 
Włoch — Giovanni Pieraccini.

Na lotnisku Okęcie gościa 
żegnali przewodniczący 
sji Planowania przy 

Komi- 
Radzie

Ministrów Stefan Jędry-
chowski, min. finansów — Je­
rzy Albrecht, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania — Zbigniew Januszko, 
Kazimierz Secomski, Euge­
niusz Sznajder 
urzędnicy MSZ.

Obecny był 
Włoch w Polsce
Aillaud. (PAP)

oraz wyżsi

ambasador 
— Enrico

0 Thant zaproponował spotkanie 
premiera Indii z prezydentem Pakistanu

Zbrojny zatarg o kaszmir

Rada Bezpieczeństwa ONZ wznowi w piątek debatę na 
temat konfliktu pakistańsko-indyjskiego. U Thant zapro­
ponował, aby premier Shastri spotkał się z prezydentem 
Ayub Khanem.

Tymczasem walki nie usta- 
ją. W czwartek wieczorem o-

Europie oraz zachowania sta­
tus qUo, jak też w dziedzinie 
współpracy gospodarczej. Je­
steśmy pod dużym wrażeniem 
serdeczności z jaką byliśmy 
przyjęci i pod dużym wraże­
niem serdeczności jaką oka-
zał nam, narodowi poł- 

rozmo-Polsce Wskiemu. 
wach pan prezydent de
Gaulle i inni mężowie stanu 
Francji. Jesteśmy także pod 
wrażeniem uczuć przyjaźni, 
jakie wszędzie kierowano pod 
adresem polskiego narodu i 
te właśnie uczucia narodu 
francuskiego chciałem w tej 
chwili przekazać polskiemu 
społeczeństwu. (PAP)

(Na stronie 2 zamieszczamy 

temat wizyty Premiera PRL 
we Francji.)

Depesze 
J. Cyrankiewicza 

de Ch. de Gaulle‘a 
i 6. Pompidon

JEGO EKSCELENCJA 
PAN PREZYDENT 

REPUBLIKI FRANCUSKIEJ 
GEN. CHARLES DE GAULLE

Opuszczając gościnną ziemię 
francuską, niech mi wolno bę­
dzie przekazać Panu, Panie 
Prezydencie, wyrazy , serdecz­
nego podziękowania za zgoto­
wane mi przyjęcie, odpowia­
dające duchowi tradycyjnej 
przyjaźni między narodami 
Francji i Polski.

Przeprowadzone w toku wi­
zyty we Francji szczere i przy 
jazne rozmowy z Waszą Eks­
celencją, a także z innymi 
francuskimi osobistościami — 

h pozostawią trwały ślad w mo- 
; jej pamięci.

Pragnę też dać wyraz prze­
konaniu, że wyniki tych roz­
mów przyczynią się do pogłę­
bienia wzajemnego zrozumie­
nia między naszymi krajami 
1 do dalszego rozwoju stosun­
ków polsko-francuskich.

Zeehce Pan przyjąć, Panie 
Prezydencie, gorące życzenia 
pomyślności osobistej oraz ży­
czenia rozkwitu Francji i jej 
szlachetnego i wielkiego naro­
du.

JOZEF CYRANKIEWICZ

JEGO EKSCELENCJA 
PREMIER

RZĄDU FRANCUSKIEGO 
PAN GEORGES POMPIDOU

H0TEL MATIGNON
Wracając do kraju po 7-dnio 

wej wizycie we Francji — 
pragnę wyrazić Panu, Panie 
Premierze, i za pańskim po­
średnictwem — rządowi i na­
rodowi francuskiemu, serdecz 
ne podziękowanie za cieple 
przyjęcie, z jakim spotkaliś­
my się wszędzie w Waszej pię 
knej Ojczyźnie.

Jestem przeświadczony, że 
nasze rozmowy, które wyka­
zały szczerą obopólną wolę za­
cieśnienia przyjaznych stosun­
ków i rozwoju współpracy mię 
dzy Polską i Francją — słu­
żyć będą sprawię umocnienia 
trwałej przyjaźni polsko-fran­
cuskiej, bezpieczeństwa euro­
pejskiego i pokoju światowe­
go.

Proszę przyjąć, Panie Pre­
mierze, moje szczere życzenia 
osobistej pomyślności i dal­
szych sukcesów dla ■ narodu 
francuskiego.

JOZEF CYRANKIEWICZ 

głoszono w Delhi, że wojska 
indyjskie są już tylko o 10 
km od Lahore — miasta pa­
kistańskiego liczącego milion 
mieszkańców. Strona pakistań 
ska zaprzecza tym doniesie­
niom.

Według agencji Associated 
Press, U Thant poprosi Radę 
Bezpieczeństwa o nowe, szer­
sze pełnomocnictwa. Agencja 
przypuszcza, że w obecnej sy, 
tuacji pierwszym celem sekre 
tarza generalnego będzie do­
prowadzenie przynajmniej do 
chwilowego przerwania ognia 
choćby na okres tygodnia lub 
10 dni.

. W czwartek w Delhi na pó 
siedzeniu parlamentu premier 
Shastri odrzucił warunki, od

Dokończenie na str. 2

Michael Stewart 
przybywa dzisiaj 

de Polski
Jak już informowaliśmy, na 

zaproszenie ministra spraw za-
granicznych PRL Adama
Rapackiego, 17 bm. przybywa 
do Polski z oficjalną wizytą 
minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii — Michael 
Stewart wraz z małżonką.

M. Sfewart urodził się w 1906 r. 
Po ukończeniu Oxfo?du pracował

szkołachjako nauczyciel
średnich, po czym był wykła« 
dcwcę w stowarzyszeniu oświaty 
robotniczej. Z ramienia Labour 
Party uzyskał mandat poselski w 
1945 r. W latach 1947—1950 był 
podsekretarzem stanu w mini­
sterstwie wojny. Przez szereg lat 
pełnił funkcje*' rzecznika Labour 
Party w sprawach oświaty, a na 
krótko przed zeszłorocznymi wy­
borami — rzecznika opozycji w 
sprawach budownictwa mieszka­
niowego. W rzędzie labourzy- 
stowskim otrzymał tekę 
oświaty, a następnie —

ministra 
ministra

spraw zagranicznych. (PAP)

Broszura o
IV Plenum KC PZPR

Na półkach księgarskich u- 
kazała się wydana przez KiW 
broszura o IV Plenum KC 
PZPR, które się odbyło w 
dniach 27—28 lipca br. Zawie­
ra ona przemówienie wstępne 
Stefana Jędrychowskiego, re­
ferat Biura Politycznego KC 
PZPR o kierunkach zmian w 
systemie planowania i zarzą­
dzania gospodarką narodową 
w latach 1966—1970, uchwałę 
IV Plenum KC PZPR, oraz 
przemówienie końcowe Włady­
sława Gomułki. (PAP)

Delegacja uczonych 
francuskich przybyła 

do Moskwy
Na zaproszenie Prezydium

Akademii 
była do 
uczonych 
wodni czy 
ropejskiej

Nauk ZSRR przy- 
Moskwy delegacja 
francuskich. Prze- 
jej wiceprezes Eu-

Ligi Współpracy
Gospodarczej, historyk i pi­
sarz Jacgues Chastenet. (PAP)



Przed kampanią cukrowniczą

• Poważne inwestycje
• Problem magazynów
• Transportowe obawy

O przygotowaniach, perspektywach i kłopotach informuje 
nas dyrektor Okręgu, mgr inż. Kazimierz Krawczyk.

Doniosłe i pożyteczne wydarzenie polityczne |

Echa wizyty premiera 
Cyrankiewicza we Francji

W 16 cukrowniach Okręgu 
kończy się przygotowania, a 
więc kompletowanie załóg, 
wszelkiego rodzaju remonty, 
wymianę urządzeń, instalację 
nowych maszyn. Tegoroczne 
inwestycje sięgają kwoty 165 
milionów złotych, do tego do­
chodzi 28 milionów złotych wy 
danych na kapitalne remonty 
i około 100 milionów złotych 
na remonty bieżące. Mimo roz 
licznych trudności z wyko­
nawcami, brakiem materiałów, 
roboty remontowe powinny 
być na czas ukończone. W wy­
niku inwestycji dwie cukrow­
nie, a mianowice: w Zbiersku 
(pow. kaliski) i w Srodze o- 
trzymają urządzenia do dyfu­
zji ciągłej, co pozwoli na

Pluton żołnierzy 
sajgońskich przeszedł 
na stronę powstańców

Lotnictwo amerykańskie 
kontynuowało w czwartek pi­
rackie naloty na terytorium 
DRW. 16 samolotów bombar­
dowało koszary w Co Dinh, a 
inne aparaty atakowały wy­
spę Hon Me, położoną o 283 
km na północ od linii dzielą­
cych obie części Wietnamu.

Jak donosi agencja AFP, 
podczas wielkiej operacji prze­
czesywania dżungli w okoli­
cach Sa^gonu, która prowadzo­
na jest od kilku dni, żołnierze 
amerykańscy starli się z jed­
nostką powstańców poludnio- 
wowietnamskich. Agencja po- 
daje, że Amerykanie ponieśli 
straty, ale nie precyzuje ich 
wysokości.

2500 żołnierzy amerykań­
skich wylądowało w środę 
wieczorem w zatoce Cam 
Ranh. W ten sposób liczebność 
wojsk amerykańskich w Wiet­
namie osiągnęła ok. 130 tys.

W miejscowości Phou Tai w 
prowincji Vinh Linh cały plu­
ton południowowietnamskiej 
armii marionetkowej przeszedł 
na stronę Armii Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego.

PAP

Nota ChRL do Indii
Agencja Sinhua podała do 

wiadomości, że ministerstwo 
spraw zagranicznych ChRL w 
nocie przekazanej ambasa­
dzie Indii w Pekinie zwraca 
uwagę, iż na pograniczu chiń 
sko-indyjskim w rejonie Sik- 
kim, miały miejsce ostatnio 
posunięcia, które rząd ChRL 
określa jako napuszenie linii 
granicznej.

W związku z tym rząd ChRL 
domaga się od Indii położenia 
kresu wszelkim aktom naru­
szania granicy. (PAP) 
nmiimiiiiHiiłiiiiitiiiiiiiiiimmnHiiiiiiiiiihiiiimiiiiiiitiiii iiiiiiimimiiiiminitiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiin  uiihiiiuthiitiiiiHiii niiiniiin

Witając ministra 
Stewarta

Po oficjalnej wizycie premiera Cyrankie­
wicza w Paryżu, a tuż przed jego wizytą w 
Wiedniu, gościem polskiego rządu będzie szef 
brytyjskiego Foreign Office, Michael Stewart. 
Już samo to wyliczenie wizyt wskazuje do­
bitnie zarówno na aktywność polskiej dyplo­
macji, jak i na poczesne miejsce, zajmowane 
przez Polskę na arenie europejskiej.

Witając w Polsce brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, podkreślić trzeba, że 
obok tradycyjnych więzów łączących oba na­
rody od czasów wspólnej walki w szeregach 
antyhitlerowskiej koalicji w latacłi drugiej 
wojny światowej, istnieje wiele węzłowych 
problemów interesujących w obecnej dobie 
tak Londyn jak i Warszawę. Wymienić tu 
można — oprócz bilateralnych stosunków 
polsko-brytyjskich w dziedzinie wymiany 
handlowej i kulturalnej czy konwencji kon­
sularnej — także zagadnienia Dalekiego 
Wschodu (Wielka Brytania jest jednym z 
współprzewodniczących Konferencji Genew­
skiej z 1954 roku, a Polska jednym z człon­
ków Międzynarodowej Komisji Nadzotu i 
Kontroli w Laosie i w Wietnamie). Na pierw­
szy plan wysuną się zapewne kwestie zwią­
zane ze stosunkami Wschód—Zachód, z moż­
liwościami odprężenia międzynarodowego o- 
raz rozbrojenia i kontroli zbrojeń.

Zarówno Wielka Brytania jak Polska u- 
czestniczą w genewskich obradach Komite­
tu 18 w sprawie rozbrojenia, a choć stanowi­

zmniejszenie robocizny, pobo­
ru wody i strat cukru. Kilku- 
nastomilionowe nakłady amor­
tyzują się w przeciągu 8—3 lat. 
Podobne urządzenia posiadać 
będzie w tej kampanii już 8 
cukrowni. Ponadto 3 cukrow­
nie: w Gostyniu, Gosławicach 
i Gnieźnie dostały filtry próż­
niowe, co zwiększy amortyza­
cję procesów technologicznych.

W ramach tzw. inwestyćji 
plantacyjnych wykonano ko­
sztem 15 milionów złotych sze­
reg prac usprawniających od­
biór buraków cukrowych od 
dostawców. Znaczne nakłady 
pieniężne przeznaczono na me 
chanizację za- i wyładunku 
buraków,

Kłopoty magazynowe należą 
do najpoważniejszych, jakich 
obawia się dyrektor Okręgu, 
powtarzają się zresztą co ro­
ku, podobnie jak trudności 
transportowe. Okazuje się bo­
wiem, że corocznie spada moż 
liwość korzystania z usług ko­
lejnictwa; jeśli w 1963 roku 
transport kolejowy dla cu­
krowni wynosił 57 procent, to 
w 1964 roku spadł do 43. W tej 
kampanii nie będzie lepiej, 
choć liczy się na przewiezie­
nie około 10—11 proc, bura­
ków wąskotorówkami. Trans­
port ciągnikowy i samochodo­
wy, znacznie zresztą droższy, 
chyba całkowicie nie rozwiąże 
sprawy, gdyż należy się spo­
dziewać podobnej jak w ubie­
głym roku masy buraków, 
zwłaszcza że wzrósł o bli­
sko 10 tysięcy ha obszar bu­
raczanych plantacji, nie mó­
wiąc już o przerzutach z in­
nych części kraju, (emp)

Po wizycie Premiera PRL

Paryski korespondent PAP, 
red. Z. Klimas donosi:

Rezultaty tygodniowej wizy 
ty premiera Cyrankiewicza w 
Paryżu są bardzo owocne i 
pożyteczne nie tylko dla Frań 
cji i Polski oraz sytuacji w 
Europie, ale mają także do­
niosłe znaczenie dla stosun­
ków między Wschodem a Za­
chodem — taką opinię wyraża 
ją obserwatorzy polityczni w 
stolicy Francji bez względu na 
ich tendencję polityczną.

Uwypukla się przede wszy­
stkim liczne i długotrwałe spo 
tkania między prezydentem 
de Gaulle’em a premierem Cy 
rankiewiczem, świadczące wy 
mownie o doniosłości ich treś­
ci, a także częste kontakty z 
premierem Pompidou i szere­
giem czołowych osobistości 
rządowych.

Uważa się powszechnie, że 
działo się tak głównie ze wzglę 
du na świadomość doniosłej

Cała prasa francuska, radio i telewizja poświęcają w 
czwartek wiele uwagi wizycie Premiera PRL. Poszczególne 
dzienniki publikują na eksponowanych miejscach, w cało­
ści lub w obszernych fragmentach, tekst wspólnego komu­
nikatu francusko-polskiego oraz informują wyczerpująco 
o środowym spotkaniu J. Cyrankiewicza z dziennikarzami w 
Klubie Prasy Dyplomatycznej.
W tytułach dzienniki wybi­

jają na czoło wypowiedź 
Premiera rPRL wobec dzienni­
karzy o konieczności utrzyma­
nia status ąuo w Europie. 
Prasa podkreśla również wy­
powiedź prezydenta de Gaul- 
le’a na środowym posiedzeniu 
Rady Ministrów, że wizyta sze 
fa rządu polskiego we Fran­
cji była wydarzeniem donio­
słym i pożytecznym.

W obszernym komentarzu 
agencja France Presse stwier­
dza, że wspólny komunikat 
francusko-polski jest nie „ty­
le zakończeniem jakiegoś pro 
cesu, ile punktem wyjścio­
wym” do dalszej współpracy.

Agencja stwierdza: iż w to­
ku rozmów szefa rządu pol­
skiego z prezydentem de 
Gaulle’em, premierem Pom­
pidou i ministrem spraw za­
granicznych Couve de Murvil- 
le, „cała przeszłość przyjaźni, 
wspólnych walk i prób ożyła 
z większą siłą niż można było 
przypuszczać otwierając w ten 
sposób jeszcze szersze niż moż

Milionowa tona 
zboża

Milion ton zboża dostarczyli już 
rolnicy z tegorocznych zbiorów 
do punktu skupu. W pełni wyko­
nali już, jako pierwsi dostawy 
obowiązkowe rolnicy powiatu Pa­
jęczno, w woj. łódzkim. (PAP)

roli, jaką oba kraje mają do 
spełnienia w ich wysiłkach 
nad znalezieniem konstrukty­
wnych rozwiązań przede wszy 
stkim w Europie, ale także i 
w innych rejonach świata, 
gdzie konflikty stwarzają groź 
bę dla pokoju.

Na tym tle wyraźniej uwy­
datnia się zbieżność poglądów 
obu rządów na szereg zagad­
nień dotyczących kontynen­
tu europejskiego i jego bez­
pieczeństwa, normalizacji sto­
sunków między Wschodem a 
Zachodem, jak i konieczności 
położenia kresu kryzysowi 
wietnamskiemu w oparciu o 
zasady opracowane na konfe­
rencji genewskiej.

Bardzo wiele miejsca po­
święcają komentarze pomyśl­
nym perspektywom, jakie o- 
twiera wizyta premiera Cy­
rankiewicza w stosunkach 
dwustronnych między Polską 
a Francją. (PAP) 

sko zajmują w wielu zagadnieniach różne — 
istnieją jednak na tym polu pewne możliwo­
ści współpracy. Polska od wielu lat jest na 
arenie międzynarodowej szermierzem pla­
nów stworzenia w Europie strefy wolnej od 
broni masowej zagłady, określanych mianem 
„planu Rapackiego” i „planu Gomułki”.

W Wielkiej Brytanii również przejawiano 
w przeszłości skłonności do jakiejś formy 
„disenghgement” w środkowej Europie. Zwła­
szcza przywódcy Partii Pracy w okresie gdy 
jeszcze znajdowali się w opozycji do rządów 
konserwatywnych, niejednokrotnie wypowia­
dali się pozytywnie o „planie Gomułki”, lub 
przynajmniej o niektórych jego aspektach. 
Choć w ostatnim roku — niewątpliwie pod 
wpływem swego amerykańskiego sojusznika 
— rząd brytyjski zachowuje w tej dziedzinie 
daleko posuniętą powściągliwość, w trakcie 
warszawskich rozmów sprawy związane z 
możliwością ograniczenia wyścigu zbrojeń 
nuklearnych w Europie zapewne zostaną po­
ruszone.

W szczególnie dla Polski żywotnym pro­
blemie niemieckim, stanowiska obu stron 
pozostają raczej rozbieżne. W Londynie pa­
nuje wprawdzie powszechne przeświadczenie 
o nienaruszalności porządku ustanowionego 
w Europie w wyniku ostatniej wojny, jednak­
że sojusz z Bonn nie pozwala dać temu wy­
razu.

Wizyta min. Stewarta w Warszawie nie 
przyniesie być może spektakularnych wyni­
ków, pozwoli jednak, miejmy nadzieję, na 
szczerą i owocną wymianę zdań, a tym sa­
mym przyczyni się do umocnienia pokojowe­
go współistnienia w Europie.

API

na było sądzić perspektywy na 
przyszłość”.

Agencja zwraca następnie 
uwagę na zbieżność poglądów 
w sprawie licznych proble­
mów. W sprawie granicy, któ­
ra tak bardzo leży na sercu 
Polakom, Francja potwierdzi­
ła wyraźnie swą aprobatę 
dla linii na Odrze i Nysie.

Organ rządzącej partii 
gaullistowskiej UNR-UDT „La 
Nation” zamieścił w czwartek 
dwa artykuły swych czoło­
wych publicystów Yvesa Mi- 
cheleta i Lucienne Hubert- 
Rodiera.

W artykule pt.: „Nowa rów­
nowaga” Hubert-Rodier pisze 
w „La Nation”:

Paryż i Warszawa posiadają tę 
samą koncepcję współpracy mię­
dzy wszystkimi państwami konty­
nentu, normalizacji stosunków 
między Wschodem i Zachodem, 
jeżeli pragnie się doprowadzić 
stopniowo do klimatu odprężenia.

Nawiązując do kampanii rozpę­
tanej w NRF w związku z wizytą 
we Francji premiera Cyrankie­
wicza autor przestrzega swych 
sąsiadów zza Renu: odprężenie 
między Wschodem i Zachodem 
jest podstawą równowagi euro­
pejskiej gwarantującej pokój. Te­
go rodzaju równowaga nie mo­
że godzić w nikogo, ale zapewnia­
jąc bezpieczeństwo wszystkich 
sąsiadów Niemiec odpowiada do­
brze pojętym interesom samych 
Niemców i wszystkich Europej­
czyków.

*
Wyniki i znaczenie wizyty 

paryskiej premiera Cyrankie­
wicza to temat dominujący na 
łamach czwartkowej prasy za- 
chodnioniemieckiej, w radio i 
telewizji tego kraju.

Prawie wszyscy komentato­
rzy wyrażają zdecydowane 
przekonanie, iż stanowisko 
Francji w sprawie granicy 
na Odrze i Nysie j.est nie­
zmienne, to znaczy, iż kraj ten 
granice te uważa za ostatecz­
ne. Bonn — ich zdaniem — 
nie powinien mieć żadnych w 
tej materii iluzji.

Równocześnie gazety za­
mieszczają wypowiedzi Willy 
Brandta i rzecznika rządu 
NRF z środy, kwestionujące 
trwały charakter granicy na 
Odrze i Nysie.

Choć Niemcy zachodnie znaj 
dują się w przededniu wybo­
rów do Bundestagu (niedziela 
19 bm.) — pisze korespondent 
PAP red. Roszkowski ■— cen­
tralnym problemem dyskusji 
politycznych jest nadal pary­
ska wizyta premiera Cyran­
kiewicza.

Ze wszystkich informacji na 
ten temat przebija zaniepoko­
jenie faktem zbliżenia polsko- 
francuskiego. Powtarza się 
również znane stanowisko 
Bonn w’ kwestii naszej granicy 
zachodniej.

Paryski korespondent wie­
deńskiego dziennika „Neues 
Oesterreich” stwierdza m. in. 
że w sprawie definitywnego 
charakteru polskiej granicy 
na Odrze i Nysie prezydent 
Francji wypowiedział to, o 
czym pozostałe trzy mocar­
stwa (USA, Związek Radziec­
ki i W. Brytania) są przeko­
nane.

Dziennik ..Volksstimme” przy 
nosi informacje z Paryża pod 
nagłówkiem: „Francja popiera 
ostateczny charakter granicy 
na Odrze i Nysie”.

W artykule 'wstępnym 
dziennik „Timesf’ wyraził we 
wtorek zdanie, że wypowiedzi 
paryskie premiera Cyrankie­
wicza w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie nie powinny 
były zaskoczyć NRF.

„Wywołały one jednak mrożące 
uczucie, ponieważ wypowiedziane 
zostały pod koniec kampanii wy­
borczej i po okresie, w którym 
przyjaźń francusko-niemiecka do­
znała tylu wstrząsów. Istotnie więk 
szość zachodnio-niemieckich argu 
mentów w sprawie linii Odra— 
Nysa jest w pewnym stopniu nie­
realna. Zrozumiałe jest, że nie­
którzy politycy zachodnionicmitec- 
cy upierają się przy tymczaso­
wym charakterze granic jako nie- 
zatwierdzonych jeszcze przez tra­
ktat pokojowy. Żywią oni nadzie­
ję, że problem granicy będzie dla 
nas przedmiotem przetargu. Ist­
nieją jednak zarówno Niemcy 
jak i przyjaciele Niemiec, którzy 
słusznie uważają, iż interesom 
Niemiec i Europy oddano by naj­
lepszą przysługę poprzez dobro­
wolne wyrzeczenie się rosz­
czeń, które przyczyniają się do 
ożywiania dawnych obaw...”

PAP

Gwałtowny wzrost wypadków

Od 1 - 16 bm. 
87 ofiar katastrof

Na wczorajszej konferencji prasowej kierownik Woje­
wódzkiego Inspektoratu Ruchu Drogowego — mjr Z. Li- 
siak poinformował dziennikarzy o stanie bezpieczeństwa 
na wielkopolskich szosach.

Do niedawna jeszcze sytuacja 
nie budziła niepokoju. Mimo dal­
szego rc zwoju motoryzacji w 
pierwszych 8 miesiącach br. za­
notowano mniej wypadków niż 
w analogicznym okresie 1964 ro­
ku. Liczba zabitych zmniejszyła 
się o 14, rannych o 35.

We wrześniu nastąpił jednak 
gwałtowny wzrost wypadków. 
Okres od 1 —16 bm. trzeba uznać 
za rekordowy biorąc pod uwagę, 
że w tym czasie nastąpiło 80 wy­
padków. Poniosło w nich śmierć 
12 osób, a 75 doznało obrażeń. 
Charakterystyczne, że notuje się 
sporo wypadków, w których gi­
nie lub doznaje obrażeń po kil­
ka osób. Trzy typowe przykłady.

11 bm. w Paprotni Starej (pow. 
Konin) w wyniku ■ nieostrożnej 
jazdy przy wyprzedzaniu „Tra­
bant” uderzył w drzewo. Cięż­
kich obrażeń doznało pięć osób, 
z których dwie: S. Pankowski 
i E. Gorczyński zmarły po prze­
wiezieniu do szpitala.

Wczoraj na trasie Gniezno-Łu- 
bowo ciężarówka „Skoda” na 
prostym odcinku drogi wjechała 
na drzewo. M. Bronko i M. Ma­
zurek ponieśli śmierć, a dwie oso 
by zostały ciężko ranne. Przy­
czyna — zaśnięcie kierowcy, któ­
ry pracował bez dłuższej prze­
rwy — 21 godzin.

Także wczoraj w powiecie ra- 
wickim nastąpiło zderzenie moto-

Komunikat o rozmowach 
ZSRR-CSRS

Jak podaje agencja TASS, 
w wyniku rozmów przeprowa­
dzonych w dniach 6—15 wrześ­
nia między czechosłowacką de­
legacją partyjno-rządową z 
pierwszym sekretarzem KC 
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, prezydentem Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej A. Novolnym na 
czele a przywódcami radziec­
kimi ogłoszono wspólne o- 
świadczenie radziecko-czecho- 
słowackie.

W oświadczeniu tym ZSRR 
i Czechosłowacja potwierdza­
ją swą całkowitą zgodność po­
glądów w ocenie sytuacji mię­
dzynarodowej. (PAP)

• 7-letnia E. B. wpadła przy ul. 
Skoczowskiej pod motocykl. 
Dziewczynkę ze złamaniem pod­
stawy czaszki i wstrząsem mózgu 
przewieziono do szpitala.

• W 'cegielni Rudnicze Wyko­
py Nr 11, 20-letniej L. L., wózek 
naładowany cegłą zmiażdżył sto- 
PĆ-

\ 1a Przy ul. Jerzego, 52-letnia U. 
R. upddła, doznając rany ciętej 
głowy./ (t)

/ , .

Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował Mirosław Idziorek

GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
guie Kolegium. Ałflres redakcji 
Poznań ulica Grtrnwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kle działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: zakłady 
Graflczn" im. M Kasnrzaka.
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Spółdzielcy z 9 "krajów 
zwiedzają Wielkopolską

W Warszawie zakończyło się 
w ub. środę międzynarodowe 
sympozjum spółdzielcze, w któ 
rym uczestniczyli działacze 
wszystkich pionów spółdziel­
czości z krajów obozu socjali­
stycznego. Po zakończeniu ob­
rad, uczestnicy sympozjum roz 
jechali się po naszym kraju 
celem zwiedzenia i dokonania 
oceny zakładów i placówek 
polskiej spółdzielczości.

Wczoraj przybyła do Wiel­
kopolski 30-osobowa grupa u- 
czestników warszawskiego sym 
pozjum. Goście zwiedzili ko­
niński okręg górniczo-energe­
tyczny, placówki PSS w Kło­
dawie, Koninie, i Słupcy oraz 
nowoczesną bazę handlowo- 
przemysłową GS w Strzalko- 
wie. Dziś natomiast zwiedzą 
Targi Krajowe i Poznań, a po 
południu udadzą się do Bosz- 
kowa (powiat Leszno) celem 
zwiedzenia tamtejszego ośrod­
ka wczasowo-turystycznego.

(kj)

cykla z samochodem. Motocykli­
sta poniósł śmierć na miejscu. 
Przyczyna — zbyt szybka na pa­
nujące warunki (mgła) jazda.

Zasadnicze przyczyny kata­
strof to obecnie m.in.: przemę­
czenie kierowców, zbyt szybka 
jazda i niezachowanie środków 
ostrożności podczas jazdy „w złych 
warunkach atmosferycznych.

Za naszym pośrednictwem In­
spektorat Ruchu Drogowego ape­
luje, by wszyscy kierowcy za­
chowywali maksimum ostrożnoś­
ci. Jest ona niezbędna szczegól­
nie w okresie jesiennym (mgła, 
śliska jezdnia), kiedy niejedno­
krotnie panują warunki utrud­
niające prowadzenie pojazdów.

(ak)

Zderzenie pociągów 
pod Karsznicami

W czwartek we wczesnych go­
dzinach rannych pociąg osobowy 
zdążający ze Zduńskiej Woli na­
jechał pod Karsznicami na po­
ciąg towarowy.

Nastąpiło zderzenie, na skutek 
którego 20 osób pociągu osobowe­
go zostało rannych. Przewieziono 
je do szpitala w Zduńskiej Woli. 
Życiu pasażerów nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. Ostatni wagon 
pociągu towarowego został rozbi­
ty.

Przyczyną zderzenia było wpusz 
czenie pociągu osobowego na za­
jęty . tor. W sprawie wypadku 
prowadzone jest szczegółowe do­
chodzenie. (PAP)

Zbrojny zatarg 
o Kaszmir

Dokończenie ze str. 1 
których Pakistan uzależnia 
swą zgodę na przerwanie og­
nia. Jak wiadomo, Pakistan 
proponuje wycofać z Kaszmi­
ru wojska indyjskie i paki­
stańskie, wysiać tam „afro- 
azjatyckie siły ONZ” i pod ich 
nadzorem przeprowadzić ple­
biscyt w ciągu trzech miesię­
cy od zaprzestania walk.

„Ani jeden warunek wysila 
wany przez Pakistan — o- 
świadczył Shastri — nie jest 
do przyjęcia dla Indii”.

India uważa, iż nie ma po­
wodu do przeprowadzania ple 
biscytu, ponieważ stan Dżam- 
mu i Kaszmir jest nieodłączną 
częścią jej terytorium.

Shastri ogłosił też w parla­
mencie treść listów, jakie wy 
mienił z U Thantem w cza­
sie pobytu sekretarza generał 
nego w Delhi.

W listach przesłanych przy 
wódcom Indii i Pakistanu w 
środę tj. w dniu wyjazdu z 
Delhi, U Thant zaproponował, 
.aby premier Shastri i Ayub 
Khan spotkali się i w bezpo­
średniej rozmowie rozważyli 
sposoby zakończenia działań 
zbrojnych oraz uregulowania 
konfliktu. U Thant ofiarował 
im swe dobre usługi i zazna­
czył, że również przywódcy 
szeregu krajów sa gotowi pod 
jąć się misji mediacyjnej.

Do czwartku wieczór nie 
było wiadomo, jak na tę pro­
pozycję odpowiedzieli zainte­
resowani.

W czwartek wieczorem U 
Thant przybył do Nowego 
Jorku. (PAP)



Masowe
Za parę dni, podczas wiel­

kiego zlotu weteranów 
Powstania Wielkopol­

skiego i manifestacji ludności 
Poznania, odbędzie się uroczy­
ste odsłonięcie Pomriika Po­
wstańców Wielkopolski. Z tej 
okazji chcemy przypomnieć 
historię tego czynu zbrojnego 
wielkopolskich mas ludowych 
i jego znaczenie. Warto może 
szczególnie podkreślić, że 
wśród wielu powstańczych 
zrywów naszego narodu ten 
należy do bardzo nielicznych 
Zwycięskich.

Oczywiście, były warunki 
{sprzyjające. W Rosji Rewolu- 
feja Październikowa utrwalała 
swoje pozycje, a jej idee pro­
mieniowały szeroko na Euro­
pę powodując wzrost nastro­
jów rewolucyjnych także u 
nas, w Wielkopolsce. Rzesza 
Niemiecka poniosła właśnie 
klęskę w wojnie światowej. 
Okupacja załamała się, admi­
nistracja była sparaliżowana, 
a rząd Rzeszy zaabsorbowany 
był sprawami wewnętrznymi. 
Były to wszystko elementy 
sprzyjające uchwyceniu wła­
dzy i ustanowieniu admini­
stracji polskiej.

Nie było jednak organizacji, 
która by chciała wziąć w swo­
je . ręce przeprowadzenie tego 
dzieła. Poznańscy politycy 
działający w radach ludowych, 
robotniczych i żołnierskich 
oraz w Komisariacie Naczel­
nej Rady Ludowej obawiali 
się przewrotu społecznego i 
hamowali zapędy do czynu 
zbrojnego. Byli oni przekona­
ni, że wyzwolenie odbędzie się 
automatycznie za sprawą zwy­
cięskiej koalicji. Jednakże 
wiadomo, że w tej koalicji 
zdania co do powstania Polski, 
a zwłaszcza jej granic były po­
dzielone, a rządy nie myślały 
nawet o militarnym zaanga­
żowaniu się w dzieło wyzwo­
lenia Polski spod jarzma pru­
skiego. Toteż patrioci w Po- 
znańskiem widzieli koniecz­
ność czynu zbrojnego, bowiem 
w 7 tygodni od obalenfe ce­
sarstwa Wielkopolska wciąż 
pozostawała w niewoli. Wła­
dze pruskie sprawowały rządy, 
język niemiecki pozostawał ję­
zykiem urzędowym, a nie­
mieccy hakatyści znowu za­
czynali podnosić głowy.

Przygotowaniom do ewentual­
nego powstania służyły od daw­
na grupy „Sokoła”, skauci, klu­
by sportowe, a wreszcie tajne 
organizacje paramilitarne, które 
jednak powstawały dopiero w ro­
ku 1918. Były to przygotowania 
rozproszone, bez jakiegoś jedno­
litego kierownictwa, ale jednak 
były. Magazynowano broń i amu­
nicję. Kiedy 26 grudnia 1918 r. w 
odpowiedzi na patriotyczne de­
monstracje Polaków niemieccy

i ludowe
hakatyści napadli na redakcję 
„Kuriera Poznańskiego”, zorga­
nizowali awanturniczy pochód i 
zerwali liczne flagi polskie i koa­
licyjne, spiskowcy zaalarmowali 
swoje uzbrojone oddziały. Padły 
pierwsze strzały i 27 grudnia gru­
py powstańcze ruszyły pod gmach 
Prezydium Policji. Odtąd żywioł 
Powstania szybko się rozszerzał, 
także poza Poznań. W tej sytua­
cji Komisariat NHL, choć prze­
ciwny czynowi zbrojnemu, usta­
nowił dowódcę Powstania.

Ale jeszcze przez parę dni 
w Poznaniu, a szczególnie na 
prowincji walki toczyły się 
bez centralnego kierownictwa. 
Do 8 stycznia 1919 r. tereny 
Powstania opierały się na pół­
nocy o Noteć, na zachodzie o 
brzegi jezior i błot obrzań- 
skich i na południu o linię ko-

Powsianie 
WśelLopolskie 

1918-1919

lejową Ostrów—Rawicz. Były 
warunki przerzucenia żagwi 
powstańczych na Pomorze i 
Śląsk. Tego jednakże formal­
nie zakazali'‘poznańscy polity­
cy z KNRL. Także Piłsudski 
odmówił pomocy.

Natomiast Niemcy po roz­
gromieniu rewolucji Sparta­
kusa w Berlinie i opanowaniu 
sytuacji wewnętrznej złapali 
drugi oddech i rzucili większe 
siły do Wielkopolski dla stłu­
mienia Powstania. Zacięte 
walki w rejonie Kargowej, 
Babimostu, Wielichowa po­
chłonęły połowę stanu liczeb­
nego oddziałów powstańczych, 
lecz silne uderzenie niemiec­
kie zostało wstrzymane.

Na około 600 kilometrowym 
froncie nastąpiło przejście na 
walki pozycyjne. Tymczasem 
koalicja zmusiła Niemców do pod 
pisania z powstańcami rozejmu 
w Trewirze (1G luty) przy czym 
ustalono od razu linię granicz­
ną. Granica ta została potem na 
odcinku wielkopolskim uznana w 
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Paragraf i życie

Weźcie mi krew
— Weźcie mi krew do zbadania — zażądał Piotr 

S. na sprawie o zaprzeczenie ojcostwa. A kiedy 
sąd żądanie odmówił i powództwo oddalił, 
ustalając że małoletni Jerzy S. jest jego synem — 
Piotr S. wniósł rewizję do Sądu Najwyższego.

Podstawą skargi rewizyjnej było — zdaniem 
Piotra S. — uchybienie procesowe polegające na 
tym, że sąd pierwszej instancji nie uwzględnił je­
go wniosku o przeprowadzenie dowodu z grupo­
wego badania krwi.

Sąd Najwyższy rozważył wszystkie związane ze 
sprawą okoliczności. Okazało się, że Piotr S. wie­
dział o ciąży swojej żony. Stwierdzono również, 
że dziecko zostało natychmiast po urodzeniu za­
pisane w rejestrze urodzeń w urzędzie stanu 
cywilnego. I właśnie jako dziecko Piotra S. Na 
dodatek jego własne twierdzenia wyłączały nie­
podobieństwo przyjęcia, że Piotr S. jest ojcem

traktacie wersalskim. Była to 
więc granica wywalczona przez 
powstańców. Bronili oni jej jesz­
cze przez cały prawie rok 1919, 
gdyż Niemcy w wielu wypad­
kach sabotowali układ trewirski. 
Walki ustały definitywnie dopie­
ro po Traktacie Wersalskim.

Tak więc Powstanie Wiel­
kopolskie zwróciło uwagę 
świata na sprawę ziem pol­
skich nad Wartą i stworzyło 
fakty dokońane w postaci gra­
nic wywalczonych orężem. 
Osiągnięto ten cel dzięki od­
wadze i determinacji ochotni­
ków powstańczych i ich mło­
dych dowódców. Powstanie 
miało charakter masowy i lu­
dowy. Na początku brało w 
nim udział około 2 tys. ludzi, 
a już w lutym 1919 — 72 tys. 
żołnierzy powstańczych. Byli 
to głównie robotnicy, rze­
mieślnicy, chłopi oraz patrio­
tyczna młodzież i inteligencja. 
Symbolem niejako tego ludo­
wego charakteru Powstania są 
pierwsze ofiary: Franciszek 
Ratajczak, żołnierz poznański 
i górnik — reemigrant z 
"Westfalii oraz Antoni Andrze­
jewski, terminator szewski z 
Poznania.

Klasy posiadające Wielko­
polski, których wyrazicielem 
był Komisariat NRL, nie chcia 
ły powstania, hamowały jego 
rozwój na inne dzielnice Pol­
ski, bały się przewrotu spo­
łecznego. Ich kunktatorska 
polityka opóźniała wyzwole­
nie się spod okupacji. Mogła 
ona mieć groźne skutki dla 
kształtu przyszłego państwa 
polskiego, dla jego zachodnich 
granic. Na szczęście bohater­
ski zryw mas ludowych Wiel­
kopolski przyśpieszył rozwój 
wypadków w interesie narodu 
polskiego. Zdobycze teryto­
rialne powstańców zostały w 
zasadzie utrzymane. Lud dał 
jeszcze jeden dowód patrioty­
zmu i poświęcenia.

JAN SOŚNICKI
(Na podstawie prac: M. Olszew­

ski „Powstanie Wielkopolskie”, 
Poznań 1963, W. Jakóbczyk „Hi­
storyczne znaczenie Poxvstania 
Wielkopolskiego”, Poznań 1965).
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dziecka urodzonego przez jego żonę. Przyznawał 
on, że „odbywał z żoną stosunki cielesne w okre­
sie koncepcyjnym”, nie twierdził że jest bez­
płodny, a nawet nie zarzucał żonie zdrady mał­
żeńskiej. W tych warunkach powództwo Piotra 
S. o zaprzeczeniu ojcostwa dziecka urodzonego 
przez jego żonę nie zawierało — według orze­
czenia Sądu Najwyższego — uzasadniających je 
argumentów.

W związku zaś z rzekomym uchybieniem proce­
sowym, Sąd Najwyższy stwierdził, że mylny jest 
pogląd, iż w procesie o zaprzeczenie ojcostwa., 
przeprowadzenie dowodu z grupowego badania 
krwi jest zawsze niezbędne. Dowodu tego nie 
przeprowadza się po to, żeby mąż matki mógł 
„sprawdzić” czy jest ojcem dziecka. Sąd poleca 
jego przeprowadzenie tylko wówczas, gdy inne 
okoliczności czynią ojcostwo wątpliwym.

W tej sprawie żadne okoliczności nie przema­
wiały przeciwko przyjęciu, że ojcem Jerzego S. 
jest mąż matki dziecka, Piotr S. I dlatego Sąd 
Najwyższy oddalił jego rewizję, uznając pozew 
o zaprzeczenie ojcostwa za nieuzasadniony.

JAN WOLSKI

realizacji wsi Bossów 'wy&orczycli

„Nie zawsze na
Podczas ostatniej kampa­

nii wyborczej zareje­
strowano w Wielkopol­

sce 9 380 wniosków i postu­
latów wyborców. Najwięcej 
wniosków dotyczy komuni­
kacji, dróg i łączności (22,1 
procent), rolnictwa i leśnic­
twa (17,6 procent) oraz gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej (12,8 procent). Postu­
latów o charakterze inwesty­
cyjnym zgłoszono 1620 (orien­
tacyjny koszt realizacji — po­
nad 4 miliardy złotych). Spo­
ra część wniosków wykona­
na zostanie w czynach społe­
cznych, których wartość sza­
cuje się na około 600 min zł.

Spośród 9 380 wniosków i 
postulatów zakwalifikowano 
do wykonania 7 477. Do 1 bm. 
zrealizowanych zostało około 
700 wniosków, z reguły o cha 
rakterze organizacyjnym. 
6 844 postulaty zakwalifiko­
wano do wykonania w naj­
bliższej pięciolatce, 633 — po 
roku 1970, a co do 1032 jesz­
cze nie zapadła decyzja (moż­
liwość ich realizacji rozważa 
się przy opracowywaniu pla­
nu 5-letniego).

Przedstawione tutaj dane 
pozwalają określić plon wy­
borczego dialogu jako bardzo 
obfity. Ponadto świadczą o 
znacznym zaawansowaniu 
prac w zakresie realizacji 
wniosków i postulatów. Nie 
odpowiadają jednak na inne 
zasadnicze pytania: czy kwa­
lifikacja wyborczych postula­
tów została przeprowadzona 
właściwie? czy sposób ich za­
łatwiania jest właściwy?

Q próbujmy przedstawić tę 
sprawę na przykładzie 

Prezydium PRN w Poznaniu. 
Wydziały tegoż prezydium 
otrzymały 268 wniosków. 123 
spośród nich nie zostało uw­
zględnionych. Lektura kore­
spondencji (wydziałów do 
wnioskodawców) dotyczącej 
owych odrzuconych postula­
tów pozwala przyjąć, że zna­
czna większość odmownych 
decyzji została pod jęta • słusz­
nie. Ale są i takie, które 

świadczą, że wyborczym wnio 
skom poświęcono za mało 
uwagi, że wydziały poszły po 
najmniejszej linii oporu. Nie­
które odpowiedzi wystosowa­
ne do wyborców czy komite­
tów FJN grzeszą nadto lako­
nicznością.

Oto w związku z wnio­
skiem o uruchomienie od­
działu banku spółdzielczego 
w Rokietnicy sprokurowana 
została taka odpowiedź:

„Do roku 1970 nie planuje 
się uruchomienia oddziału 
Banku Ludowego w Rokietni­
cy”. Przy największej dozie 
dobrej •woli trudno uznać to 
wyjaśnienie za dostateczne. 
Czytającemu natychmiast na­
suwa się przecież szereg py­
tań: dlaczego nie przewiduje 
się? Czy po roku 1970 postu­
lat będzie realny? itd, itd. Z 
pewnością nie tak powinna 
wyglądać realizacja obowią­
zującej — wszystkie wydziały 
— wytycznej: „odpowiedzi do­
tyczące wniosków załatwio­
nych odmownie winny być 
wyczerpująco uzasadnione”.

Na wniosek o budowę świe­
tlicy w Luboniu Wydział 
Oświaty i Kultury odpowie­
dział: „...w chwili obecnej 
jest to niemożliwe do zreali­
zowania ze względu na brak 
środków inwestycyjnych”.

A przecież w tym przypad­
ku można by podpowiedzieć 
wyborcom, że istnieje droga 
realizacji owego postulatu 
(np. połączonymi siłami zakła 
dów pracy i miejscowej lud­
ności).

Ten sam wydział ustosun­
kowując się negatywnie do 
wniosku o budowę domu kul­
tury w Swarzędzu stwierdził: 
„Chcąc jednak zapewnić mło­
dzieży kulturalne zdjęcie, w 
czasie wolnym od lekcji czy 
pracy, Prezydium MRN w 
Swarzędzu wspólnie z Wy­
działem Oświaty i Kultury 
Prezydium, PRN czynił stara­
nia o uzyskanie niewykorzy­
stanych przez Centralę Jaj- 
czarsko-Drobiarską pomiesz­
czeń magazynowych”.

Z jakim skutkiem? — o 
tym już korespondencja nie 
wspomina. W sumie sposób 
załatwienia wniosku nie kon­
kretny, wcale nie kończący 
sprawy.

Mieszkańcy Lubonia złożyli 
wniosek dotyczący budowy 
drogerii.

W odpowiedzi Wydział Przemy­
słu i Handlu stwierdził, że ze 
względu na rozległy obszar Lu­
bonia jest to ekonomicznie nie­
uzasadnione; kiedy istniały w 
mieście dwie drogerie, były one 
placówkami deficytowymi i stąd 
też jedną z nich zlikwidowano. 
Koniec. Kropka. A może by jed­
nak nie tak kategorycznie? Istnie 
ją przecież rozwiązania kompro­
misowe (które mogłyby usatysfa­
kcjonować wyborców) np. w po­
staci uruchomienia, w różnych 
punktach rozległego (właśnie!) 
Lubonia 2 lub 3 kiosków z arty­
kułami drogeryjnymi.

Zgłoszony został wniosek d 
podłączenie Komornik do sie­
ci wodociągowej Poznania. 
Wydział Gospodarki Wodnej 
odpowiedział: „może o tym za­
decydować Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji w Poznaniu”.

W podobnym tonie utrzymana 
jest korespondencja związana z 
nader istotnym wnioskiem mie­
szkańców Lubonia, którzy postu­
lowali założenie pasa zieleni wo­
kół Poznańskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych, a to w ce­
lu poprawy warunków zdrowot­
nych.

Wydział Rolnictwa komunikuje 
wyborcom, że obowiązek taki cią­
ży na zakładach, że powinny się 
one zwrócić do WSR i po uzy­
skaniu dokumentacji technicznej 
pod nadzorem administracji leś­
nej przystąpić do „wykonania 
zadań”.

Formalizm czy spychotechnika? 
Mniejsza o nazwę, istotne jest to, 
że oba wydziały nie próbowały 
nawiązać kontaktu z odpowied­
nimi instytucjami i poprzeć waż­
nych postulatów.

Z opisanych faktów wyni­
ka, że wnioski wyborców — 
nie zawsze są wnikliwie ana­
lizowane. Nie zawsze też or­
ganizuje się wszelkie możliwe 
siły i środki wiodące do rea­
lizacji. Tak zdarza się zresztą 
nie tylko w powiecie poznań­
skim, o czym świadczą syg­
nały nadchodzące z innych 
powiatów.

Cóż, na ponrawę błędów 
jest jeszcze czas. Wkrótce od­
będą się dalsze sesje PRN, 
będzie również sesja WRN po 
święcona realizacji wniosków 
wyborców. Nadarza się więc 
okazja do ponownego krytycz 
nego spojrzenia na dokonane 
w tej dziedzinie przedsię­
wzięcia. Kto wie, czy nie war 
to, by przed sesjami — komi­
sje, lub też ich prezydia raz 
jeszcze wzięły na warsztat 
sprawę odmownie załatwio­
nych wniosków.

Pozostaje jeszcze problem 
informacji. Ogromna więk­
szość wnioskodawców (ęzko- 
da, że nie możemy napisać 
„wszyscy”) otrzymała odpo­
wiedzi resortowych wydzia­
łów. Pewną część tych odpo­
wiedzi trzeba jednak określić 
jako „półinformację”.

To jedna sprawa do zała­
twienia. Druga polega na 
tym, że nawet najbardziej 
szczegółowe pisma wyjaśnia­
jące docierają tylko do małej 
grupy ludzi (komitet FJN, 
wnioskodawcy itp). A prze­
cież często realizacją wnio­
sku jest zainteresowane całe 
środowisko, cała miejscowość. 
Cóż więc pozostaje? Chyba to, 
co postulowano m.in. na osta­
tnim posiedzeniu egzekutywy 
KP PZPR w Poznaniu: zor­
ganizować w październiku br. 
spotkania radnych ze społe­
czeństwem w celu omówienia 
realizacji wniosków wybor­
ców.

MICHAŁ ŁUCZAK

NAISMACZNIEISZY
posiłek dietetyczny

przygotujesz

z RYBY ATLANTYCKIE!.

Telewizor „Tela” 21 ca­
li, cena 7.500 zł, sprze­
dam. Piekary 9 m. 6, po 
godz, 18.7765g 
Sprzedam kanarki. Po­
znań, Dąbrowskiego 56 
m. 18, od godz. 18. 6257g
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Dnia 14 września 1965 r. zmarł mój ukochany 
mąż, troskliwy tatuś, teść i dziadek, w wieku 
59 lat, śp.

Konstanty Filipowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm., 

o godzinie 16.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Żurawia 4. 7912g—-- f -
Dnia 15 września 1965 r. zasnął w Bogu, 

opatrzony Sakramentami św., mój drogi mąż, 
ojciec, brat, szwagier, śp.

Florian Welciechowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W głębokim smutku pogrążone
ZONA, CÓRKA I RODZINA

Poznań, ul. Chlebowa 26. 7903g

Dnia 15 września 1965 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, śp.

mgr lulian Ryszard łowicki
kierownik apteki nr 79 w Grodzisku Wlkp.
Pogrzeb odbędzie sir w piątek, dnia 17 bm., 

o godzinie 16.30 z kościoła Sw. Ducha w Gro­
dzisku Wlkp.

'«Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
- w sobotę, o godzinie 8.

W smutku pogrążona
ŻONA

Sprzedam pilnie — pokój 
męski, szafę białą dwu­
drzwiowa. tapczan, leżan 
ke. Poznań, Ogrodowa 
H_m._5.6264g 
Sprzedam silnik samo­
chodowy od Skody 1101, 
do remontu oraz platfor­
mę na 20-tkach. Leonard 
Fischer, Kostrzyn Wlkp.. 
ul. Poznańska 18. 6353g

Dnia 16 września 1965 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, brat, szwagier, wu­
jek, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

STEFAN KURJEWSKI
Złożenie drogich nam Zwłok do grobu na­

stąpi w sobotę, dnia 18 bm., o godzinie 12.15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Wawrzyniaka 26. 7954g

t ■
Dnia 15 września 1965 r. zasnął w Bogu, prze­

żywszy lat 45, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany brat, wujek, śp.

Marceli Szymkowiak
Msza św. zostanie odprawiona w sobotę, 

18 bm., o godzinie 10.30 w kościele Najśw. Zba­
wiciela, po czym pogrzeb o godzinie 13.15 na 
cmentarzu na Junikowie.

W imieniu strapionej rodziny 
KS. EMIL SZUMIGAŁA 

Słupia, pow. Jeziorki, k. Poznania, 7877g

Dnia 15 września 1965 r. zmarł

Julian Nowicki
kierownik Apteki nr 79 w Grodzisku

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współ­
pracownika i serdecznego kolegę.

Cześć, Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm„ 

o godzinie 16.30 w Grodzisku.
Rada Zakładowa Dyrekcja

ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 
I M. POZNANIA, W POZNANIU

K6698

Drogiemu Koledze z powodu śmierci Żony

Anieli Grossmann
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
Współpracownicy, Rada Zakład., Kierownictwo 

WOJEWÓDZKIEGO INSPEKTORATU 
PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI HANDLOWEJ

^wKad!g ZTsłewbzib

N W POZNANIU
7890g

t
Dnia 14 września 1965 r. zmarł, śp.

Czesław Owczarczak
nasz długoletni współpracownik.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i przy­
jaciela.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 
o godzinie 14 na cmentarzu w Luboniu.

GRONO PRZYJACIÓŁ

W dniu 15* września 1965 r. zmarł po cięż- 
-kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy 72 lata, śp.

Franciszek Baraniecki
chorąży WP w stanie spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 
o godzinie 12.45 na cmentarzu na Junikowie,

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 23 . 790Gg

Dnia 14 września 1965 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarł nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Alojzy Kaczor |
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
dzieci i wnukowie

___ ________________  7969g m T# .UL"i—— — . -     _ n- - - _   —— —  

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 9 Dla kl. III; 9.20 Utwory 
rezrywk. kompoz. radzieckich; 9.40 Dla przed­
szkoli pt.: „Jedz jarzyny”; 10.30 R. Schumann: 
HI Symfonia; 11 Dr Żabiński przed mikrofonem; 
11.10 Na różnych instrumentach; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 13 D!a klas I i II; 13-.20 Pieśni śpiewa El. 
Schwarzkopf — sopran; 13.40 „Swojskie melodie”; 
14 „Gorące dni” — fragm. książki; 14.15 „I. Ka­
mień na swój Festiwal”; 15.05 Dla szkół średnich 
słuch, pt.: „Piotr i Maria”; 15.33 Ork. rozrywk.; 
16.10 Koncert ork. P. Faitha; 16.35 Program mło­
dzieżowy; 17.45 Poradnik Językowy; 18.05 Red. Eryk 
Bończa w Radiowej Encyklopedii Aktualn.; 18.20 
Koncert dnia: 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „30 mi­
nut jazzu”; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Liberia” 
i inne humoreski A"zisa Nosina; 21.05 MUzyka tan.; 
21.35 Reportaż literacki; 21.55 „Najpiękniejsze kwar­
tety Mozarta” — 6 kwartetów dedykowanych Hayd­
nowi; 22.35 Notatnik kulturalny; 22.45 Śpiewają U. 
Dudziak, A. German, J. Połomski i B. Czyżewski 
z Zespołem Instrument. PR; 23.15 Muzyka rosyjska 
i radziecka.

WIADOMOŚCI: 5, C, 7, 6, 12.05, 15, 18, 20 i 23.
PROGRAM II: 8.15 Koncert solistów; 8:35 Aud. 

Red. Społ.; 8.55 Zesp. Gitarzystów „The Qutjaws”; 
9.05 Koncert dnia; 9.50 Publ. międzyn.; 10 Melodie 
rozrywk.; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muzyka operowa; 
11.35 Reportaż. aktualny; 13.20 „Na skalnym Pod­
halu”;-13.45 Muzyczny Tydzień Poznania; 14 I. Stra? 
wiński: „Śpiew słowika” — baśń symf.; 14.30 
Mówi Technika; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z twór­
czości współczesnych kompozytorów polskich”; 15.30 
Dla dzieci ode. 4 książki pt.: „Wakacje w ZOO”; 
17.25 „Powstanie Wielkopolskie”; 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”; 19.05 Muzyka i aktualn.; 
19.30 Kompozytor Tygodnia — Jerzy Fryderyk 
Haendei: „Oratorium Baltazar”; 22.15 „Pieśni truba­
durów” — średniowieczne liryki miłosne; 22.35 Muz. 
tan.; "23.05 Studio Piosenki; 23.30 „Melodie na d.o- 
branoc”.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06. 16, 
19, 21.35, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Dla kl. VII — „Sezamie otwórz 
się”; 12 Dla kl. I „Wspomnienia z wakacji”; 16.30 
26 lekcja języka angielskiego; 18.50 Dla dzieci z cy­
klu: „Latający reporter” — reportaż, z Wieży Ma­
riackiej w Krakowie; 17.20 Wiadomości; 17.25 „Nie 
tylko dla pań”; 17.50 „Podróż z Etsa’l — film prod. 
kanadyjskiej; 18.20 „Poligon” TV przegląd wyda­
rzeń wojskowych;. 18.50 Wielokropek; 19.05 Propo­
nujemy; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Takmur”; 
20.15 „Ordery dla cudownych dzieci” — sztuka TV 
(Prix Italia - 1964 — film od 1. 16); 21.35 Wszech­
nica TV: „Dante Alighieri” (w 700 rocznicę uro­
dzin); 22.05 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian*



20-Iecie „Przemyslówki**Palące problemy 
rosnącego Junikowa

IV latach 1958—1965, zgodnie z planem urbanistycznym. 
’ T zlokalizowano w obrębie Junikowa kilkanaście nowych 

zakładów pracy. Wiele z nich jest jeszcze w budowie. Obec­
nie zatrudniają one około 2200 osób, a w latach następnych, 
gdy wszystkie zakłady zostaną oddane do użytku, zatrud­
nienie wzrośnie dwa, a nawet trzykrotnie. Tyle nowych 
obiektów w obrębie dzielnicy spowodowało wiele kłopotów 
i problemów. Chodzi teraz już o budowę nowych ulic i chod­
ników. poprawę komunikacji tramwajowej, zaopatrzenia i 
łączności telefonicznej.

Odbudowa starych-budowa nowych obiektów

Ponieważ wiele z tych pro­
blemów’ można załatwić współ 
nym wysiłkiem skłoniło ' to 
przedsiębiorstwo do nawiąza­
nia współpracy. Już od roku 
kierownicy poszczególnych 
przedsiębiorstw spotykają się 
na specjalnych posiedzeniach. 
Załatwiono na nich m.in. spra­
wę międzyzakładowej przy­
chodni zdrowia. Powstała ona 
przy Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego. Po dodaniu jej 
odpowiedniej liczby etatów’

W niedzielę koncert 
w parku na Cytadeli
W niedzielę, 19 bm., w dniu 

uroczystegp odsłonięcia Pom­
nika Powstańców Wielko­
polskich, w Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na Cytadeli 
odbędzie się o godz. 15 wiel­
ki koncert estradowy z udzia 
łem solistów', chóru i baletu 
Operetki Poznańskiej oraz 
zespołu estradowego Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego 
„Czarne berety” pod kierun­
kiem ppłk. Lutosława Go- 
gołka.

Na koncert ten zapraszają 
mieszkańców’ Poznania Pre­
zydium DRN—Stare Miasto, 
PPIE „Estrada” i Operetka. 
Podczas koncertu przeprowa­
dzony zostanie konkurs pt. 
„Co wiesz o SFOS-ie”. Na 
zwycięzców czekają cenne 
nagrody, (na)

A ...Adam Będziński proponu­
jąc, by poznański handel uru­
chomił sklep sprzedaży części za­
miennych do zegarków. Są bo­
wiem osoby, które naprawy mo­
gą wykonywać same.

Ą ...mieszkańcy domu przy ul. 
23 Lutego 28 prosząc, by wyjeż­
dżający z podwórka samochód 
„Łączności” nie mknął przez bra­
mę z szybkością 35 km na go­
dzinę. Może bowiem zdarzyć się, 
że przechodzący przez bramę nie 
zdąży umknąć.

Opiekunowie z własnej woli
\A/ naszym mieście jest ich kil- 
~ ' kusef. Sami, z własnej wo­
li podieli sie trudnej i odpowie­
dzialnej pracy. Działalność ich 
jest społeczna. Pracuja każdepo 
dnia. Odwiedzaia chorych i lu­
dzi starszych, zaqladaja do mie­
szkań rodzin wielodzietnych, o- 
piekuja sie dziećmi alkoholików.

Niestrudzeni w swej pracy, 
niosą pomoc tym wszystkim, któ­
rzy z rozmaitych przyczyn zna­
leźli sie w trudnej sytuacji ży­
ciowej. O każdym takim przy­
padku syqnalizuia w referatach 
opieki społecznej przy Prezy­
diach DRN, A te z kolei, zależ­
nie od potrzeb — udzielają po­
mocy pieniężnej, dosiarczaia o- 
dzieży, staraja sie o kolonie dla 
dzieci, lub wczasy dla rencistów. 
Niewiele iednak zdziałałyby sa­
me referaty bez współpracy te­
renowych opiekunów spolecr- 
nych.

Ich praca jest rozmaita. Wielu 
opiekunów pracuje w tej dzie­
dzinie po kilka, lub kilkanaście 
lat. Stad też znaja swoich pod­
opiecznych, wiedza jak trafić do 
osób samotnych, które nie zaw­
sze zołaszaia swoie kłopoty we 
władzach dzielnicy. Porrafia z 
żarliwością zaiać sie chorym, do­
starczać lekarstwa, oosprzatać 
mieszkania, załatwić zakupy.

Na Wildzie działa 35 tereno­
wych opiekunóy/ społecznych i 
— od teao roku — 20 zakłado­
wych. Terenowi opiekunowie ło 
wypróbowani działacze. Pracu- 
ia przy wildeckich komitetach 
blokowych i dlateoo łatwiei do- 
wiaduia sie o tych, którzy po­
trzebują pomocy. W tym roku 
przeorowadzili iuż 1719 wywia-

przychodnia ta bez trudu po­
winna obsłużyć wszystkich za­
trudnionych w obrębie Juni­
kowa.

Ponieważ jednak zakłady 
nie były same w stanie załat­
wić wszystkich spraw, wczoraj 
odbyło się w świetlicy Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Re- 
montowo-Montażowego Han­
dlu Wewmętrznego specjalne 
wyjazdowe posiedzenie Prezy­
dium DRN Grunwald’. Poświę­
cono je w całości problemom 
Junikowa.

W najbliższą sobotę Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego obcho­
dzić będzie 20-lecie swego ist­
nienia. W ciągu tego okresu 
duży jest wkład załogi w od­
budowę i budowę Poznania i 
województwa, zwłaszcza obiek 
tów przemysłowych.

20 lal temu we wrześniu za­
łoga PPBP przystąpiła do od­
budowy zakładów zniszczo­
nych podczas działań wojen­
nych. M. in. odbudowy docze­
kały się zakłady: HCP. „Sto­
mil”, „Lechia”, „Pomet”, Hu­
ta Szkła w Antoninku, olejar­
nia w Szamotułach, Zakłady 
Porcelany i Porcelitu w Cho­
dzieży i wiele innych. /

Dziełem rąk pracowników j 
PPBP jest także wiele nowych 
zakładów, wybudowanych od I 
podstaw. Do nich należą m. i 
in.: Poznańska Fabryka Ma- < 
szyn Żniwnych, Poznańska ) 
Fabryka Łożysk Tocznych, < 
„Alco”, „Wiepofama”, garbar- I 
nie w Gnieźnie i Kaliszu, Fa- I 
bryka Pluszu i Aksamitu w I 
Kaliszu. Obecnie PPBP jest ; 
głównym wykonawcą Huty ; 
Aluminium w Koninie i Od-

= Pomyślnie załatwiona zesta­
liła lokalizacja kiosku spożyw- 
tczego PSS. Ma on być usta- 
twiony na Junikowie do końca 
H października. Najwięcej kon- 
gtrówersji wywołała wypowiedź 

przedstawiciela MPK dyr. A.
| Borczyńskiego, który zapoznał 
i zebranych z możliwościami 
i wzmocnienia komunikacji 
j tramwajowe j śródmieście — 
Junikowo. Takie możliwości 

ij istnieją, lecz dopiero w 1966 
roku. Obecnie MPK cierpi na 
brak taborc ramwajowego i 

,j nie jest w stanie dodać na tę 
trasę ani jednego wozu silni- 
kowego lub przyczepnego. Ak­

ii tualna jest w tym sprawa bu- 
■ dowy chodnika przy ul. Grun- 

? waldzkiej, pomiędzy pętlą 
li tramwajową przy ul. Bolkowie 
ikiej, a ul. Węgliniecką. Wtedy 
i! pracowmicy poszczególnych za 
:: kładów, którzy dojada tram­
wajem do wspomnianej pętli, 

I będą mogli nawet w okresie 
największych roztopów do­
trzeć suchą nogą do swych 
miejsc pracy.

W dyskusji przedstawiciele
Prezydium RN Poznania, Za­
rządu Dróg i Mostów, PSS i 
MPK odpowiadali na pytania 
kierowników poszczególnych 
zakładów pracy Junikowa. któ 
rzy w kopiplecie przybyli na 
wspomniane posiedzenie.

(st)

Impreza 
w Parku Kasprzaka

Z okazji trwających Jesien­
nych Targów Krajowych wy­
stąpi dzisiaj o godz. 16.30 w 
Parku Kasprzaka zespół Or­
kiestry Garnizonowej pod dy­
rekcją kpt. M. Wiśniewskiego.

(na)

przewidziany na dzień 25 bm. 
Niewątpliwie najgroźniejszy­
mi rywalami dla poznańskich 
funkcjonariuszy będą ekipy z 
Warszawy i Krakowa, których 
to przedstawiciele zajmowali 
w ubiegłych latach czołowe 
miejsca w konkursie, (st)

dów. Odwiedzanie należy do ich 
społecznnych obowiązków. Sa­
morzutnie zaś niektórzy opieku­
nowie na Wildzie orqanizuja w 
świetlicach blokowych rozmaite 
imprezy dla podopiecznych. Pie­
niądze na te cele uzyskują często 
ze zbiórki makulatury i złomu. 
Zorqanizowali także tzw. pomoc 
sąsiedzką. Wciaonęli do iej akcji 
młodzież, która załatwia np. cho­
rym zakupy lub inne przysłuqi. 
Sa i tacy opiekunowie w tej dziel 
nicy, którzy zakasali rękawy i wy­
malowali pokoie podopiecznym.

Referat Opieki Społecznej na 
Wildzie, dzięki wywiadom opie­
kunów, orqanizuje co roku wcza­
sy dla rencistów w Strzeszynku. 
W tym roku oo raz pierwszy wy- 
iedzie w październiku 36 pod­
opiecznych na wypoczynek do 
Karpacza, Pojada autokarem. W

WRZESIEŃ 

17 
piątek

Franciszka

Słońce: 5.28—18.04

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Matura raz jeszcze”; OPE­
RA — g. 19 „Madame Butterfly”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”.

KrWA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 13.15, 16.30 i 19.45 
„Słodkie życie”; APOLLO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Tom Jo­
nes” (ang., 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Urocza gospodyni” (USA, 16 I.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Gentleman z Epsom” (fr.-

Służba Słwcbu HO

Najlepsi jadą 
do stolicy

Zakończono konkurs na naj­
lepszego funkcjonariusza MO! 
regulującego ruch na skrzy-i 
:owaniach. W pierwszym eta- J 
pie konkursu 11 milicjantów) 
ze znaczkiem „R” na rękawie 
regulowało ruch uliczny na? 
skrzyżowaniu przy Moście U-? 
niwersyteckim. Specjalnie po-i 
wołana komisja stawiała każ­
demu ocenę punktową w za-/ 
kresie regulacji ze światłami’ 
sygnalizacji oraz bez świateł.) 
Brano również pod uwagę za-) 
pewnienie płynności i bezpie-1 
czeństwa ruchu, wyrazistość 
gestów oraz , samą postawę.? 
Poza egzaminem praktycznym 
odbył się jeszcze egzamin te-i 
oretyczny, podczas którego kaź' 
dy z funkcjonariuszy musiął 
odpowiadać na pytania z za­
kresu przepisów oraz sporzą-i 
dzić szkic miejsca regulacji ze) 
szczególnym uwzględnieniem) 
kierunków’ natężenia ruchu.

Najwięcej punktów uzyska-! 
ło 4 milicjantów. Są to: plut. ■ 
I. Ptak. sierż. S. Sierakowski.| 
sierż. Kruszona oraz plut. EJ 
Szubczyński. Cała czwórka wył 
jeżdżą 19 bm. do Warszawy.) 
gdzie odbędą się krajowe eli-j
minacje oraz finał konkursu—

drodze opiekować się nimi beda 
— pieleqniarka oraz przedsta­
wiciele Referatu Opieki Społecz­
nej i Po!skieqo Komitetu Pomocy 
Społecznej na Wildzie.

Podobna działalność przejawia 
100 opiekunów na Jeżycach. Na 
swoim koncie maja oni przepro­
wadzonych w I półroczu br. bli­
sko 1950 wywiadów. Odwiedzili 
wiele osób, zatroszczyli sie o ich 
warunki bytowe i postarali się o 
pomoc dla nich. Ostatnio ieżyccy 
opiekunowie posłanowili orze- 
iać na swoje barki jeszcze jedna 
akcję. Chodzi tu o dostarczanie 
przez mieszkańców tej dzielnicy 
zbednei odzieży, starych radio­
odbiorników ifp. Przedmioty te 
można składać we wtorki i piątki 
w Prezydium DRN, ul. Słowackie- 
qo 22, pokój 5 w qodz. od 15.30 
do 17.30. (a) 

włoski, 16 1.); GONG — g. 10, 12 
i 16 „Ballada huzarska” (radz„ 12 
1.), g. 18 i 20 „Walkower” (poi., 
16 1.); GRUNWALD — g. 17 „Pi­
gułki dla Aurelii” (poi., 14 1.), g. 
19.30 „Beata” (pol„ 16 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30 i 13 „Ulica Gra­
niczna” (poi., 12 1.), g. 18 i 20.15 
„Zakazane piosenki” (pol„ 14 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Pingwin” 
(poi., 16 1.); KOSMOS — g. 17 i 
19.."0 „I dalej będę śpiewać” (ang., 
12 1.); MALTA — g. 16 „Śniegi w 
żałobie” (USA, 12 1.), g. 18 i 20 — 
„Romans z nieznajomym” (USA, 
16 ).): OLIMPIA — g. 10, 14 i 18 — 
„Trzej muszkieterowie” (I i II s., 
franc.. 16 1.): OSIEDLE — g. 16 — 
„Kapitan” (bułg„ 9 1.), g. 18 i 20 
„Mały światek Sammy Lee” (ang. 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 
20 „Późne popołudnie” (poi., 16 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 12 i 14 
„Chcemy się bawić” (ang., 12 1.), 
g. 16 i 19 „Oklahoma” (USA, 16 1.);

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Babcia, dziadkowie i ja” (radź., 
12 1.); RIALTO — g. 10, 13.15. 16.30 
i 20 „Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego” (USA, 12 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Śmierć 
Tarzana” (czeski, 12 1.); SCALA 
g. 16 i 18.15 „Orzeł” (poi., 14 1.), 
g. 20.30 „Zycie raz jeszcze” (poi., 
16 1.); TĘCZA — g. 15 i 19 „Prze­
minęło z wiatrem” (USA, 12 1.); 
WARTA — g. 10—13.30 „Non stop” 
— „Kalapalo” (dok., brazyl., 12 
1.), g. 15, 17.30 i 20 „Naprawdę 
wczoraj” (pol„ 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 
19.15 „Kasiarz” (ang., 16 1.); WIL­
DA — g. 15, 17.30 i 20 „Szehereza- 
da” (franc., 16 1.); WR.ZOS (Lu­
boń) — nieczynne; wREOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 /„Gładka skó­
ra” (franc., 16 1.); ZNICZ (Zabi- 
kowo) — nieczynne; FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 — „Wystawa 
światowa New York l'”5'; r.”.

lewni Żeliwa w Śremie — za­
kładów uznanych za priory­
tetowe w’ skali krajowej.

W minionych latach załoga 
wykazała też poważne osiąg­
nięcia produkcyjno-ekonomicz 
ne. Za te sukcesy odznaczana 
była wielokrotnie m. in. sztan 
darem przechodnim Prezesa 
Rady Ministrów i CRZZ oraz 
Honorową Odznaką Poznania. 
Również w’ tym roku PPBP 
uzyskało czołowe miejsce w I 
półroczu br. w międzyzakła­
dowym współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego przedsiębior 
stwa w’ skali Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa.

(a)

Telefon ’ 
- umili ci sen > 
Pobota, godzina 5.10 ra-) 
& no. Deszcz dzwoni poi 

szybach, a my sobie błogo] 
śpimy. Nagle... drr,drr! Telc-\ 
jon. Pani z Biura Zakwate-] 
rowania Jesiennych Targóioi 
Krajowych zapytuje: czy po-' 
kój wolny? O co chodzi? My-^ 
ślę pospiesznie. Aha! Tak,) 
tak zgłaszałam pokój jako} 
kwaterę targoieą. Istotniej 
jest wolny. Tylko nie rozu-( 
miem dlaczego takich spraw-} 
dzeń dokonuje się o godzinie] 
piątej rano. f

Nasz współlokator na okres] 
Targów, p. M. S. z Bielska,] 
przyjechał tegoż dnia o... 19i 
wieczorem. Po co więc ten'< 
poranny gwałt?! /

Ale nie na tym koniec. Noc] 
z soboty na niedzielę. Godzi-\ 
na 2.20. Drr! Znowu telefon) 
i znowu panienka z Biura Za 
kwaterowania zapytuje mi-1 
łym głosikiem: czy pokój wol\ 
ny? Nie, zajęty! A jak się' 
nazywa osoba, która go za-i 
jęła? W pierwszym, momen-l 
cie nie możemy sobie przy-i 
pomnieć zaledwie raz w ży-\ 
ciu słyszanego nazwiska. Cóż] 
trudno, gościnność gościnno-1 
ścią, ale my budzimy nasze-] 
go czasowego współmieszkań] 
ca, ażeby się zapytać: prze-) 
praszam bardzo jak się Parł 
nazywa? i

Rozumiemy, że miłe pa-\ 
nienki z Biura Zakwaterować 
nia strasznie się w nocy nu-! 
dzą, że sen klei im powieki) 
i że z natury nie są milczą-] 
ce. Ale dlaczego mamy pła-l 
cić nocnymi udrękami za pa-] 
nujocy w Biurze bałaganik ń 
wadliwy styl pracy jego per-) 
sonetu? (ad)

INFORMUJEMY
Zebranie informacyjne Uniwer­

sytetu Robotniczego ZMS odbę­
dzie się dzisiaj w siedzibie UR 
ZMS, ul. Szamarzewskiego 89 dla 
kandydatów na kursy przygoto­
wawcze do Technikum Mecha­
niczno-Elektrycznego dla Pracują 
cych (godz. 16, do klasy IX i X 
liceum (godz. 17) oraz do klasy 
II—IV Technikum Ekonomiczne­
go dla Dorosłych (godz. 18).

W Klubie Wolnej Myśli, ul. 
Woźna 12 odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19 prelekcja mgr. W. We- 
genke pt. „Czy jesteśmy krajem 
tolerancyjnym”.

W Klubie MPiK, ul. Ratajczaka 
39 otwarta jest wystawa (w godz. 
od 10 do 20) pt. „Teatr cieni i 
masek chińskich”.

Zarząd Koła Miejskiego PTTK 
organizuje od 18 do 26 bm. wy­
cieczkę krajoznawczą na trasie 
Bielsko-Biała, Szczawnica, Pusty­
nia Błędowska oraz spływ Dunaj­
cem. Zbiórka o godz. 13 przy ul. 
Libelta la.

W związku z przeprowadzanymi 
pracami na linii napowietrznej 
niskiego napięcia nastąpią od 20 
do 30 bm. przerwy w dostawie 
energii elektrycznej na ulicach: 
Czechosłowackiej od Dzierżyńskie 
go do Dębiny, Szczepana, Jawo­
rowa, Klonowa, Łozowa, Chmiel­
na, Bławatkowa, Rozmarynowa, 
Modrakowa, Malinowa, Makowa, 
Sw. Trójcy, Wrzosowa, Fiołko­
wa. Przerwy odbywać się będą 
w godz. od 7 do 15. (K-6628)

Bogata jesień polskich piłkarzy
I3iłkarska jesień polskich piłkarzy będzie w tym roku 

bardzo interesująca. Obok toczących się rozgrywek li­
gowych i klas niższych, spotkań międzynarodowych na­

szych czołowych zespołów, bodaj najwięcej uwagi zwracają 
entuzjaści sportu nr 1 w Polsce, zbliżającym się między­
państwowym rozgrywkom.

Najbliższym meczem międzypań­
stwowym eliminacyjnym przed 
mistrzostwami świata, będzie 26 
bm. pojedynek Polski z Finlandią 
w Helsinkach. Na spotkanie to 
wyznaczył główny selektor nasze­
go piłkarstwa prof. W. Motoczyń- 
ski następujący zespół: E. Szym­
kowiak — w bramce (rez. K. Kor- 
nek), obrona — H. Szczepański, 
J. Gmoch, S. Oślizło, Z. Anczpk, 
R. Bazan, pomoc — A. Nieroba, 
R. Grzegorczyk, E. Pol, atak — 
J. Banaś, J. Liberda, Z. Szołtysik, 
R. Lentner i E. Faber.

W tym samym dniu młodzieżo­
wa reprezentacja Polski, która 
jest właściwie naszą drugą repre­
zentacja rozegra mecz w Lublinie 
z Turcją. Skład Polaków: bram­
ka — Szeja i Gomola, obrona — 
Słomiany, Orzechowski, Winkler, 
Rewilak, Strzałkowski, pomoc — 
Szmidt, Blaut, Wilim II, atak — 
Żmijewski, Gzel, Musiałek, Kowa­
lik. Sadek i Jarosik.

Rewanżowy mecz z Finlandią od­
będzie się w Szczecinie 24 paź­
dziernika. Spotkanie Polska—Szko­
cja odbędzie się 13 października 
na stadionie Hampden Park w 
Glasgow. Mecz rozegrany zostanie 
przy świetle elektrycznym. W 
ostatnim meczu eliminacyjnym 
Polska zmierzy się z Włochami 1 
listopada na Stadionie Olimpij­
skim w Rzymie.

• Tradycyjny ogólnopolski 
turniej tenisowy dziennikarzy zo­
stanie rozegrany w Warszawie w 
dniach 24 — 26 bm na kortach w 
Agrykoli.

• KS Stomil organizuje 26 bm. 
szosowy wyścig kolarski o Pu­
char Przechodni z udziałem za­
wodników SC Chemie Annahuet- 
te NRD. Wyścigi odbędą się dla 
lic. I — II na dystansie 150 km. 
(Poznań — Jarociń — Poznań), 
dla lic. III — 90 km i lic. IV — 
50 km.

• DKKFiT Poznań-Grunwald 
organizuje w przyszłym miesiącu 
kurs sędziów tenisa stołowego. 
Kandydaci proszeni są nadsyłać 
zgłoszenia do wspomnianego ko­
mitetu przy ul. Grunwaldzkiej 50 
pok. 308.

Zlot turystów 
motorowych 

do Głuchowa
Wojewódzkie Zjednoczenie 

PGR, Rada Wojew. LZS, Związek 
Zawodowy Pracowników Rol­
nych 1 PZMot. okręgu poznań­
skiego, organizują 26 bm. zlot 
turystów motorowych z okazji IV 
Spartakiady Pracowników PGR 
w Głuchowie pow. Kościan.

Udział brać mogą kierowcy i 
pasażerowie zorganizowani w 
klubach i sekcjach motorowych 
lub zespołach niezrzeszonych, a 
zorganizowanych przez PGR lub 
instytucje pracujące dla wsi (kół­
ka rolnicze, POM itd).

Zgłoszenia do dnia 20 bm. przyj 
muje Rada Główna Zrzeszenia 
LZS w Poznaniu, ul. Grunwaldz­
ka 24, gdzie zainteresowani mogą 
otrzymać regulamin zlotu. (x)

Wielkopolscy kręglarze 
wznawa!ą rozgrywki

Wielkopolscy kręglarze rozpocz- 
ną rozgrywki mistrzowskie dru­
giej rundy w najbliższą niedzielę. 
W tym dniu wystartuje siedem 
drużyn I ligi, mianowicie: Warta, 
Lech i Energetyk z Poznania, Po­
goń Śmigiel, Śremski KS, Polonia 
Leszno i Start Gostyń. Na czele 
tabeli po pierwszej rundzie znaj­
duje się Warta (8716 pkt) przed 
Lecłiem. (8669 pkt) i Pogonią Śmi­
giel (8665 pkt).

Kręglarze II ligi zainaugurują 
spotkania 26 bm. Walczyć będzie 
dziewięć drużyn obok rezerw 
wspomnianych wyżej klubów wy­
stąpi zespół Inwalidów z Poznania 
i TKKF z Kościana. W tabeli II 
ligi prowadza rezerwy SKS.

W obu terminach zawody roze­
grane zostaną w odpowiednio 
przygotowanej kręgielni śmigielA 
skiego klubu, (p)

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 13—19.
HISTORlf M. POZNANIA (St.

Rynek) —‘ g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDOWEJ 
— gędz.H 10—15.

MILItArIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

WIELKOPOLSKI DOM ŁOWIEC 
KI (Libelta 37) — „Wystawa grzy 
bowa” g. 10—17.

SALON PTf (Paderewskiego 7) 
— „Warszawa w moim obiekty­
wie” — g. 10—19.

WOTT i<starv Rynek 10) — wv.

0 puchar świata w siatkówce

Pokonaliśmy Japonię 3:2
Finałowe rozgrywki o Puchar 

Świata w siatkówce mężczyzn 
zainaugurowane zostały T6 bm. w 
Pałacu Sportowym w Łodzi spot 
kaniem Rumunia — NRD. Nieo­
czekiwanie łatwe zwycięstwo od­
nieśli siatkarze NRD 3:0.

A oto dalsze wyniki uzyskane w 
Łodzi w finale ,,A”

CSRS — ZSRR 2:3
POLSKA — JAPONIA 3:2

Spotkanie to stało na znacznie 
niższym poziomie, niż poprzedza­
jący je pojedynek mistrzów i 
wicemistrzów olimpijskich ZSRR 
i CSRS. Przede wszystkim bar­
dzo słabo zagrali Polacy. Po 
dwóch pierwszych łatwo wygra­
nych setach nasi siatkarze zde­
koncentrowali się. Po kilku nie­
udanych akcjach na początku 
trzeciego seta nasz zespół stracił 
inicjatywę.

Początek czwartego seta byS 
bardzo wyrównany. Polska pro­
wadziła już 4:3. Niestety nasi siat 
karze znów zaczęli grać nie­
mrawo i Japończycy zdobyli ko­
lejno osiem punktów i ostatecz­
nie wygrali. Piąty, decydujący set 
zakończył się naszym zwycięst­
wem.

W finale „B” rozgrywanym w 
Kielcach padły wyniki:
JUGOSŁAWIA — FRANCJA 3:1

WĘGRY — BUŁGARIA 3:2

Fdalękopisemj
PIŁKARSKI PUCHAR 

PUCHARÓW
Hiszpańska drużyna Atletico 

Madryt, wysoko wygrała zo zdo­
bywcą Pucharu Jugosławii — Dy­
namo Zagrzeb 4:0 (2:0).

Zdobywca Pucharu Szwajcarii, 
zespół F. C. Sion, pokonał na wła­
snym boisku zdobywcę pucharu 
Turcji — Galatasaray Istambuł 
5:1 (1 :1).

PORAŻKA
NASZYCH BRYDŻYSTÓW7

W dalszym ciągu rozgrywanych 
w Ostendzie brydżowych mi­
strzostw Europy męska reprezen­
tacja Polski przegrała z Holandią 
0 : 6, 79 : 123.

W rozgrywkach prowadzi repre­
zentacja' Holandii — 29 pkt przed 
Finlandią — 28 pkt i W. Brytanią 
— 21 pkt. Polska wspólnie z Irlan­
dią dzieli 14 miejsce mając 12 pkt.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO
W miejscowości Borna (NRD) 

rozpoczął się międzynarodowy 
turniej siatkówki kobiet z udzia­
łem reprezentacji Czechosłowacji, 
Rumunii, Polski i NRD oraz II re­
prezentacji ZSRR i drużyny ju­
niorek NRD.

W pierwszym spotkaniu zespół 
Polski pokonał drugą reprezenta­
cję ZSRR 3 : 0 (15 : 5. 15 : 13, 15 : 13). 
W pozostałych spotkaniach padły 
wyniki: NRD — Rumunia 3:0, 
Czechosłowacja — juniorki NRD 
3 : 1.

Wyścigi kolarskie 
dla niestowarzyszonych

Chcąc spopularyzować kolar­
stwo wśród najmłodszych, 
DKKFiT' Poznań-Stare Miasto 
organizuje wyścigi kolarskie na 
torze. Są one przeznaczone dla 
młodych urodzonych w latach 
1950 — 53, niezrzeszonych w żad­
nym klubie sportowym. Wyścigi 
odbędą się 22 września br. o 
godz. 16. Zgłoszenia przyjmuje 
DKKFiT Poznań-Stare Miasto co 
dziennie w godzinach od 8 —15 w 
swej siedzibie przy ul. Libelta 
16/20 pokój 103. Tam też ewen­
tualni kandydaci uzyskają wszel­
kie potrzebne informacje, (s)

Uczmy się pływać!
TKKF „Relax” przy Ośrodku 

Sportowym w Poznaniu (ul. 
Chwiałkowskiego 34) zawiadamia, 
że od 1. 10 br. organizuje kursy 
nauki pływania dla dzieci i do­
rosłych. Dzieci przyjmuje się od 
3 roku życia. Zgłoszenia *do dnia 
28 bm. należy kierować pod wska 
zanym adresem (pokój 311).

stawa fotogramów — „Piękno 
Ziemi Chodzieskiej” — g> 0—17.
nYŻURY

SZPITAL PRZYZAKŁADOWT 
H. CEGIELSKI — chirurgia, in­
terna (ul. Dzierżyńskiego, telefon 
512-31).

. SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21); SZPITAL 
DZIECIĘCY — chir. dziec. do lat 
14 (ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ. tel. 9$> 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon nr 637-35.

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego^ II
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC* 
NV: Główna 53 i Starołecka 79v


